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IS JESTESMY UBOGIMI KREWNYMI 


W ostatnich dniuch prasa polska na emigracji a takze czesc 
pism anglosaskich zajmuje sie żywo zagadnieniem wysiedlerców pol- 
skich w Niemczech,żądając kategorycznie wzmożenią wysiłków w celu 
urządzenia dla 'nich znośniejszych warunkow bytu.Akeja ta spowoda- 
wełz silny oddzwięk wsrod rzesza czytelnikow,a zwlaszcza wśród czy 
. telnikow polskich.Wyruzem tego ss zorgimiżowane już na wielką ska 

le zbiówki. oraz listy do pompe T wielu pism,upominające się o e- 
nergiczne działanie czynników ofitjulnych w anglii i Ameryce, 


ly tu ng miejscu zdajemy sobie najlepiej sprawę z ogromupo ` 


trzeb i niedomagati.0ceninjąc jak najprzychylniej dobra wole nsaąch 


s. juszrikow,musimy jednak stwierdzić,że minicne tyzośniae "tora pos 


dnny były przynieść zmisnę na lepsze,zawiodły baru4sv oczokiwania, 
Kładzenie wszystkiego na karb braku'cząsu i wiekasej pilności in~ 

nych rovrzeb dzis hię jest już usyrawiedliwi* iem. Pilad tkwi-zdaje 

38ic-w "onodnj ezym podejscin-Tra' tui" "ię nas na OBÓŁ jak ubogichi 

troche uciązliwycz zsewnych, podejmowanych z kwasnym nioco usmiechem 
1 cienier zniecisryliwienia, ' BE DO Se "TEM BIL 


A to własnie jest nie do przyjęciu: Naród polski jest i był 


Od pierwszej chwili niezawodnym syrzymierzencem An losgsow.Ponicsl 
1 ` $ 


w tej wojnie ofiary najwyższe,na jakie stac jakikolwiek narca,Dzis 
ną skutek tego,że jeden ze zwycięzców nie dotrzymał w"runków i tra 


ktuje nasz kraj jako podbity -.cżęsć Polaków musi. przebywać na ob 


czyznie,nie z włesnej winy i wolis 


; Nie mamy wygorowanych pretensyj,Skórc jednak nasi: sojuszni=. 
cy - jax sami przyznają - są wspoółcdpowiedzialni za obecny układ | 
Stosunków mamy prawc domagać się nie tylkc miski strawy,ale 'conaj- 
mniej także tego,by nie trzymano ras: w dawnych obozach jenieckich 
i kcncentracyjnych,by destarczone nam pism,książek i podręcznikow 
do nauki,by nres przyodzianę jako tako a przede wszystkim,by nam 
Stworzono warunki dc pracy. Nie chcemy byc przymusowymi próozniekami, 
--yvywanymi ze zbićrek i składek,Dopóki.nie wrócimy dc wolnej . * 
trawię Ł lski,chcemy stworzyć tutaj społeczeństwe rełne.czynne,rów 
touprawnicne z innymi zwycięgcami,Nie należy nas traktowac jak u=- 
bugich krewnych.Aczkclwiek na rezie w ciężkich kłopotach,jesteśmy 
 Frzecież członkami narodu,ktory wspiłwywalczył zwycięstwo, 


NAJCENNIEJSZA KREW 


„Niedawno podane w Icndynie wykaz pulskich strat w wojsku i 
ludneści cywilnej.Otc kilka cyfr:Armia Krejcwa straciłn 180 tysię- 
cy w zabitych,ranmvch i zacinionynh W Fowerowie podczas powstania 
Ząineło penad 200 tys.2sob cywilnycn.ujemcy uśriernili'w obozach 

oncentwac, ,c;ch i msakrach 5 milionów obywuteli polskich,z czego 

e milicny Felaków.Bolszewicy w r.1940 wywiezli na wschca 1 milion, 
230 tys.Folakow.Z tegc 150 tys.zdołało wydostac się na jini "enhdQ 
150 tys.wcielenc de czerwonej armii.270 tys.zginęło,reszta zuginų 


łn w głębi Rcsji i żyje lub nie, 


2 ŚJ ZADAJE EO SGOOREREASa 1 


Ogólne straty polskie oblicza sią na 9 - 10 miliorów,To znaczy 
trzecia część ludnośćj,Ponieważ tu należą również zaginieni i wy- 
apa mm mm cym mam mmm — — | a an w wa - a . ` . O a 
wiezieni,część IGh 64, ale ilu i w jakim stenie sią odnajdą,te- 
gó dzis nikt nie wies 


; Pomyślmy chwilę nad tymi liczbomi,które łatwo się pisze,ele 
które w rzeczywistośći oznaczają rzecz szruszliwą,otraty polskie są 
wielokrotnie wyższe,niż innych próstw.W granicach tych strat pomie- 
sciłoby się kilka mniejszych narodów w całości, W świetle tych strat 
rozumiemy,dlaczego wyludnione są miasta polskie i puste wsie.Stra- 
ty nasze-to ubytek milionów ludżi żywych, w pełni sił,ze wszyskich 
warstw, a szczególnie m inteligencji.Intelizgencja polska poniosła 
największe ofiary,bo w nią przede wszystki m godzili obaj zaborcy, 
ten z zachodu i ten ze wshodu, 


Można odbudować dom,mogt,fabrykę, ale nie wskrzesi się czło- 
„wieka.A ilu lat trzeba, jakieh trudów i kosztów,by wychować i wyksz- 
tałcić człowieka na pełnowartodśćiowego członka społeczeństwa? 


Nie ma rodziny,któraby nie uległa zdziesiątkowaniu,a są ro- 
dziny po których nie pozostał nawet ślad,Historie mało zna przykłka- 
dów takiego upustu krwi,takiego żniwa śmierci, 


Co to znaczy ala tych,którzy ocaleli?- Oznacza to zwie - 
LokrotaAłewie peagy 1 .-odpo wi SLA rad: - 
m o Ś ć i. Jeżeli naród nasz nie ma zniknąć z mapy Europy,to ci , 
którmy pozostali, muszą wziąć na swe barki olbrzymie brzemię i nieść 
je za siebie i za zmarłych.Maszą zrozumieć, że krew po l s- 
ka nabrała najwyższej ce ny, Człowiek obey , 
1ziennikarka angielska, zauważyła,żć dziś każde;dziecko polskie w 
Niemczech musi być szczególnie ohronione,bo tych dzieci pozostało 
mie.wiele, To samo odnosi Się do dorosłych,zdolnych do pracy,do 
męzczyzn i kobiet polskich,których zadaniem będzie budowad nowe ży- 
cie na zgliszczach i ruinach, 


Ponosimy dziś wszyscy wielką odpowiedzialność 
za nie zmarnowanie istnień,które pozostały,za m a d r e „Społecz 
ne pokżęeęrowańiL e 4alszym Ży © i e m, Dawniej 
można było sobie powiedziec:Nie zrobię ja - to zrobi stu innych , 
Dzisiaj tych stu zabrakło.Wiąc prawo Foleke do swobodnego rozporzą- 
dzania sobą jest jeszcze bardziej ograniczone przez nakazy dobra 
publicznego, 


O tym trzeba pamiętec rownież, gdy chodzi o powrót do kraju. 
fo już nie jest sprawe. prywatnazNie wystarcza, ze ktoś ma ochotę 
wracać,że go gnębi tęsknota,że nie boi się ryzyka. Dobro wyższe, 
obro naro du wymaga,by lekkomyślnie nie narażać istnień 
polskich na możliwość zatraty pod sowiecką okupacją, 


Zdaje się,że rząd nasz w Londynie kieruje się głównie tym 
względem.Właśćiwie rząd powinien-by nakazać wszystkim wygnańcom 
powrót,bo cóż ma z nich przyjdzie? Podatków nie płacą i tylko cięż- 
ri kłopot z nimięTrzeba zabiegać o pomieszczenie,wyżywienie,ubranię 
o wszystkcy Do rządu idą z obozów skargi i pretensje,że jest źle 
i że powinien coś robić.,A jednak rząd nie doradza powrotu i w o= 
becenych warunkach nie może doradzić,bo to mogłoby się skoyczyć 
bezpożytecznym zmarnowanie m krwi polskiej. 
Krew,Życie,zdrowie każdego Polaka należą do narodu i będą 
potrzebne,gdy naród nasz dojdzie do głosu na właśnej,wolnej ziemi, 
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Płyną obłoki wysoko..» 
Ach! Któż nie widział obłoków, 
Któż nie widział obłoków? 


BER: B 


— A Hani wyszła,patrzała 
Na obłok,cobłok z Aaleka, 
Gdzie Wisła rłynie,gdzie rzeka; 
I zapłakała. 
Ej Haniu,Honiu,niebcże, 
Łzą losu nie zrzemożesz, 
Porzuć płakaniej 
Chmurki do Polski się niosą, 
Lecz ty nie zgonisz ich boso 


A >g 
26 SG 


17 
L 


PoR BeN BJ 

iał wiatr;zaszunisł, 

© by wicher zrozumiał, 
wicher ztozumiał? 


Szła s 


wyszła, słuchała 
jiaterku,wiatru z dalska, 
áj e wisłe rłynie,gazie rzeka; 


zavła zn ł de 
Ej Heni, Hanni; nieboż 
Łzą losu Zie zrzemożes 
Porzuć płukanie! 
wiatry do Pclski się niosĘ, 
Lecz ty nie ggoaisz ich boso 
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I pozostaniesz. I pozostaniesz» 
Wtem żołnierz rrzyby+,zaśpiewat... 
Ach! Któż go tů cir spóđziew2ť, 
Któż go tu się spáđziewał? 

- A Hania wyszła,ściskain. 
Żołnierza z krnju, z daleka, 
Gdzie Wisła płynie,gizie rzeka, 
I zapłakała, 


Ej Haniu,Haniu,niehoże, 

Nie wstydź się,daj ci Boże 
Łez takich więcej! 

Żołnierza w kwiaty ubierzesz, 
On cię do Polski zbierze, 
Hej,byle prędzej! 


x 


NS. 


7 pm 
+ La 4 
— 


TRZEWRÓT,KTÓREGO NIE BYLO 


Powaźny dwutygodnik polski z mor yru 
rodowego - "Myśl Polska” w numerze z 20.maja 19: 
trafnie ,że: ; } 

"przewrót narodowo-socjali zny dlatego musi“? zakończyć 
się kląską,że w dziedzinie najdonioś i ejszej Ale przyszłości Nie- 
miec,w dziedzinie polityki zagranicznej,przewrót tem zujełnie nie 
był przewrotem. 


stye 
D uy Y 


nie dlatego,że rc dojściu Eltlera do władzy u- 
linię politycznę,aie dlatego właśnie,że upar- 


Niemcy ja pną 
tworzyły nową jaką 
cie aż do szczegółów pozostały wierne starej pruskiej polityce ,po- 
wadzonej niezmiennie i konsekwentnie conejrniej od czasu Frydery— 
ka Wielkiego. 


Zaborczość jako cel i fałsz 
biotu Polski i jego cynicznych uzasadnień - powtarza ję 


jako metoda —.od zbrcani roz = 
się w poli- 
tyce Prus, a potem Niemiec zjednoczonych,ust:'wicznie,stale na jed- 
na modłę...Stara polityka rozbioru Polski,zaczęta przez Fryderyka 
Wielkiego jest też niezmienną podstawę wszelkich dalszych z&bor -= 
czych poczynań Niemiec". 

Tę samą myśl podejmuje rownież tygcdnik wo owy "Polska 
Waleząca",który w numerze z ania 1 czerwca 1945 pisze: 

"Nie było rzeczą przypedku,że Hi*ler,pc objęciu władzy 


4 ca > 
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w 1955 r. wygłosił swą pierwsz% mowę programową u grobu Frydery- 
ka Wielkiego w kościele garnizowowym w Poczdamie,Ruch narodowo = 
socjalistyczny udowadniał tym,że nie. jest żadnym ruchem rewolu - 
cyjhym, że świadomie nawiązuje do niemieckiej przeszłości,że che 
służyć tylko tym ideałom i kierować się tylko tymi zasadami, jakie 
istniały w Pierwszej Rzeszy i w Vrugiej Rzeszy, Owczesny apel Hit- 
lera do narodu niemieckiego podkreślał: "Chcemy z pokornym uczu- 
ciem ezci pielęgnować wielkie tradycje naszego narodu, jego histo- 
„rii i jego kultury,jako niewyczerpanć zródła prawdziwej i wewnę- 


trznej siły.".«.. 


Trzecia Rzesza była historycznym dalszym ciągiem okresów 
poprzednich, narod niemiecki świadomie szedł w tym kierunkue" 


Zagadnienie, poruszone przez te dwa pisma jest bardzo aktu— 
alne.Hziś,gdy na każdym kroku spotykamy się z płaczliwymi tłuma— 
czeniami Niemców,że to nie naród niemiecki zawinił,że to tylko ci 
przeklęci " nazi " są sprawcami wszystkiego — warto przypomnieć 
zarówno masowe głosowanią na partig narodowo-socjalistyczną w o- 
kresie obejmowania przez nią władzy, jak również entuzjazm całego 
narodu niemieckiego w czasach politycznych i orężnych powodzeń 
hitleryzm | ; 7 = 


Byłoby wielkim,trudnym do naprawienia błędem, gdyby Sprzy- 
mierzeni za dobrą monetę brali obecne usprawiedliwienia niemiec- 
kie.Narodowy socjalizm nie był ruchem wyrosłym wbrew lub obok 
narodu niemieckiego.Przeciwnie — był on jego jaskrawym wykwitem 
i nie da się odeń po prostu oddzielić, O tym winni pamiętać zwy- 
cięgcy, 


PROSTE PRAWDY 


"Robotnik Polski w Wielkiej Brytanii" pisze w artykule pod 
tytułem "Proste prawdy',co następuje: 


"Wszyscy nasi przyjaciele w świecie winni wiedzieć i pa — 
miętać: | ERIAS ; 
A . a)że decyzje jałtańskie o Polsce więżą tylko trzy mocarstwa, 
- które je pogrisaży( o ile się nie okaże,że ich wogóle nie podpisa- _ 
dy - jak t było z arty Atlentycką); A IENE E 

b)że zgodnie z prawem międzynarodowym wschodnie grenice 
Rzeczypospolitej obowiazują w dalszym ciagu tak,jak zostaly usta- 
lone w traktacie ryskim':i że żadne w nim zmiany nie mogą nastąpić 
bez swobodnie wyrażonej zgody o bu stron; 

c)że jeäyàym, prawowitym, niezależnym rządem polskim jest 
rząd,przebywający w Londynie,pod przewodnietwem Tomasza Arciszew- 
skiego. | = 


O tym pamiętać winny również wszyscy Polacy na obczyźnie, 
Wczoraj,dzisiaj i jutro," 

Nie można było chyba prościej i treściwiej przedstawić 
prawd w istocie swej tak oczywistych i nie zaprzeczonych,że tyl- 
ko ludzie złej woli mogą im przeczyć lub nie wyciągać z nich 


wni osków» —000— 


JAK NIEWOLNICY W STAROŻYTNYM EGIPCIE 


Deszcze często padają w Oświęcimiu.Przez skośne strumie— 
nię zimnego,jestennego deszczu widać długi szereg ciężkich arty- 
 leryjskich jwszczy noładow.nych gruzem i cięgnionych głowną dro-— 
"gą obozu.Ciagnę je wycieńczone,niedożywione kobiety w pasiastych 


Wrze KS EU io 


kabatach. Dwadzieścia kobiet ciągnie jaszcz za dyszle i szleje , a 
szesśnaście,po ośm z każdej strony , obraca szprychy kół,jak niewol- 
nicy na starożytnych płaskorzeźbach egipskich. 


Tak pracują calutki dzień, przemoczone do nitki.Ich nędzne 
ubranie, zrobione z odpadków przędzalniczych , przemaka w mgnieniu 
oka, a schnie bardzo powoli.Gdy po apelu robotnice wracają do bara— 
ków mogą zrzucić mokre szmaty i zawinąć się w suchy koc.lecz ubra- 
nie nie wysycha przez noc i nazajutrz o świcie naciągają na sie - 
bie odzież mokrą i nasiąkniete wodą obuwie. Trzęsą się z zimna , 
aż miłosierne słońce zlituje się nad nimi , ogrzeje i osuszy.lecz 
gdy słota trwa wiele dni... 


Gdy blask zachodzącego słońca pada na przeklęte druty ,ota- 
czające obóz , w których krąży prąd ele ryczny, gdy wieczorny a- 
pel gromadzi wszystkie bez wyjątku mieszónki obozu — kolumny śmien- 
solnie znużonych kobiet wracają ze wszystkich kierunków.Niektóre 
z nich niosą na noszach jakieś brzemię.Inne nie mają noszy i wloką 
swój ciężar po ziemi,Niosąę lub wloką martwe cirła swych towarzy — 
' szek, które, w tym dniu padły przy pracy.Czasem jedna lub dwie,cza = 
sem więcej.Nosze są za któtkie; nogi i ramiona zwisają sztywne,bez- ` 
silne. Na spotkanie robotnie wychodzi orkiestra grająca skocznego 
marsza.Mimowolnie nogi niewolnice chwytają krok.Rytm udziela się 
niesionym zmarłym, i zwisające ręce ,bezwładne nogi kołyszą się via 
TOWOe s» i ; 2 
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POLSKIE SZTANDARY I ... "MTEDZYNARODÓWKA 


Zupełnie przypadkowo spotkułem tego młodego człowieka,któ- 
ry przebił. się.przez chiński mur,zdezerterował ze "zwycięskiej 
armii polskiej" i poszedł w Świat... szukać prawdziwej Polski.Po- 
szedł pomimo pochwały marszałka Stalina,zanotowanej w jego ksią- 
żeczce służby wojskowej. Jest partyzamtem. Posłuchejmy, jak opowia- 
dz o swych przeżyciach : 


"OCHOTNIK". ..." Pewnego dnia w sierpniu 1944 r,,po defila- 
dzie oddziałów partyzanckich w Zamościu,bolszewicy odebbali nam f 
broń.Zamknięto nay w obozie,obstawiono wartami, spisano ewidencję, 
W nocy spora ilość uciekła.Ja również.Po kilkunastu dniach zjawił 
się w mojej wsi rodzinnej patrol żandarmerii ,zapytując mnie,czy mam 
ochotę pojechać na Sybir i stracić gospodarstwo , czy też wstąpić 
do " armii polskiej"? Wybór był prosty.Zostsłem wcielony do jedne- 
go z pułków piechoty,Mundury polskie „orły bez korony. Przysięgę 
"złożyliśmy w listopadzie bardzo uroczyście, w obecności gen.Berlin- 
ga, według Starego i znanego wam tekstu. Tylko nie wislu powtarzało 
słowa przysięgi! : 


Wojsko polskie pod okupacją sowiecką składa się z 18 dywizyj 
piechoty,ma artylerię o pociągu konnym i tworzy dwie armie, Nie wi- 
działem polskich saperów , broni pancernej , czy innych techni.cz = 
nych oddziałów. Komendy i rozkazy wydaje się po rosyjsku,gdyż poza 
dowddeami kompanij, batalionami i pułkami dowodzą oficerowie rosyj= 
scy o przybranych polskich nezwiskach.Każdy z dowodców m© zastępcę 
politycznego,w plutonie pełni tę funkcję podoficer, 


PRZEZ ODRĘ KU ŁABIE.4.stycznia 1945 r. mój pułk wraz z dywi- ` 


zją wszedł na front, Dowódcą pudku jest pik. B., batalionu kpt.Za 
Żyd rosyjski.-Obaj nie znają języka polskiego. Politycznym zastęp 
ea kapitana jest ppor. R., Polak,zagorzały kominista.Kompanią do- 


—— 
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dowodzi ppor.X,.. z Gdyni, Polak z obozu jeńców niemieckich w Ro- 
sji.Jest ich sporo wsród nås, dobrzy żołnierze i dowodcy. 


Przy forsowaniu Odry i Starej Odry I Armia ponosi ogromne 
straty. W mojej kompanii pozostało 15 ludzi z pror.X, chorążym i 
-sierzantem szefem. Walcząc zbliżamy się do Berlina, W miescie wal 
czy II Armia gen. Popławskiego. Po włamaniu się do centrum mia- 
sta skierowano nas na połnocny zachod, W nocy z 3.nea 4,maja for- 
sownie maszerujemy w kierunku Łaby z malymi stratami. Są, to już 
tylko krotkie potyczki ogniowe,nie zasługujące na uwagę,tyle tyl- 
ko, że w kompanii jest już nas żaledwie 11! My właśnie jestesmy 
ratrolem ne rozpoznaniu i pierwsi osiągomy brzeg rzeki około po- 
łudnia w dniu 4.,maja. Strzelamy rekiety.Za chwilę plynie ku num 
patrol amerykanski w sile 1 podoficer i 2 szeregowcow. Sierzant 
i jeden z żołnierzy są Polakami - rozmawiamy po polsku. Tymcza- 
ser nadszedł nasz batalion: 


Wieczorem okolo godź+ 18 poddają się niemieckie łodzie 
szturmowe. Zamieszanie. Dobry moment do ucieczki, Ucieklismy ce- 
łe kompanis, to jest 11 ludzi z bronią i 5 rowerami. Amerykanie 
przyjęli nas goscinnie, kwatery, kolacja. Zostawili nam pistole- 
ty. Nazajutrz,wyjeżdżając do obozu w Salzweden, dowiedzielismy 
się, że polskie oddziały nad Łabą zluzowano. Ze Salzwęden udali- 
sry się na zachćd w dwóch grupach. 

"NA CZTO MÍ LUDZIE?!" W czasie walk na przestrzeni Warsza- 
w2 — Daba otrzymaliśmy dwukrotnie uzupełnienia., Przyszli częscio- 
wo umundurowani,,nie wyszkoleni. Byli tecy, ktorzy procz rasa,ka- 
rabinu i Xadownic nie mieli żadnych sort wojskowych, W natarciu 
dopiero uczyliśmy ich strzelanin, maskowania i innych podstawo- 
wych rzeczy. To też straty były olbrzymie, Moj dowodca ocenia je 
na pół miliona ludzi, Gdy pewnego razu dowode:: kompanii zaządał 
wsparcia artylerii, tłumacząc, że nie może dalej nacierac z powo- 
du strat, otrzynmii odyowiedźz"Na ezto mi ludzie? Wpierod!" Nie 
poszlismy ani kroku dalej. Ppor. X utracił dowództwo kompanii i 
od tego czasu dowodził moim plutcenem. 


Ludność polska w pierwszych dniach po zetknieciu się z n2- 
mi wyklinała nas od "rachołkow komunistycznych", odmawiajse nam 
prawo nazywania się Armią Polską, Po dłuższym czasie zaczeli nas 
rozumiec i zyskalismy sobie przynajmniej wsjclczucie.- 0 genera- 
le Berlingu wszyscy mowi. dobrze. Przyjuszcza sie, że został 
rozstrzelany za zajmowanie się losem Polaków, wywiezionych do Ro- 
sji. 80 proc. armii jest całym sercem po stronie Rządu Polskiego 
w Londynie. s 


No uroczystoscinch wcjska polskiego spiewa się "Jeszcze 
Polska „.»"-- po "międzynarodówce", wżnosi się okrzyki "niech ży 
je Polska!" - po okrzyku na cześć"Armii Czerwonej i jej wodza 
Marszałka Staline", a przysiega się niemo,słysząc rotę przysięgi 
rowtarzane tylko przez instruktorów i podoficerow." HA. 


== 


OGNIEM I WODA BRONIŁA SIĘ ANGLIA.Oprócz morza,które jest 
joturalna obroną Anglii, w ostatniej wojnie zastosowano ncwy wy- 
alazek, zwany "ściana ognia". Polegała ona na tym,że przy pomo- 
cy rur wylewano na powierzchnię morza przy brzegach brytyjskich 
duże ilosci płynnego paliwa.Po zapaleniu powstawał mur ognie,nie 
do przebycia dla Niencow.Plancwano dwie linie takich zapor.Niem- 
cy probowzli cwiczyc swe oddziały inwazyjne,ubrawszy je w azbes- 
towe mundury, jednak proby te skonczyły się ciężkim poparzeniem 
zolnierzy i Niemcy zrezygnowali z inwazji. 
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Poseł R.P.w Belgii i Luksemburgu prof.Glaser wystapił w i- 
mieniu rządu przed mikrofonem rozgłośni luksemburskie j gorąca , 
prosba, do Polaków w Niemczech, b zachowali  cierpliwość,wytrwałose 
i wiarę w lepsze jutro."Rzad polski — mówił - zdaję sobie sprawę 
z sytuacji i wie o waszych 'bolączkach i potrzebach.Nie zaniedba 
niczego,by ulżyć waszemu losowi.Otrzymał on od rządow alianckich 
uroczyste zapewnienie, anują w Polsce obecne warunki, 
nikt z Polakow wbrew y do powrotu do kraju. 
Spieszę was zap od rządów zaprzy jaz- 
nionych państw m polskim warsztatów 


częsciowo w poprzednim numerze 
Paravicini znajduje się równiez za- 
panstwa polskiego w granicach z 
, że na wschód où tak zwanej línii 
TARE RRI zgody wywiezieni ž Niemiec pod oku- 
a ju. 


CO SLYCHAC W. SWIECIE í i 

|. SPRAWA POLSKA, Wprawdzie nie zaszło nie nowego w sprawie 
polskiej,alę zdaniem prasy możliwa jest zmiana na lepsze. Rosja . 
wykazała ostatnio pewną, ustępliwosć na konferencji w San Fran + 
cisko, w sprawie okupacji Niemiec i w sporze o:Triest,a stąd wnosi 
się,że rownież zgodzi się na ustępstwa w sprawię polskie j.Według 
pogłosek na ten temat konferował w Moskwie że . Stalinem wysłannik 
prezydenta Trumana, Hopkins. Sprawa polska będzie głownym tematem 
nowej konferencji Trzech,która zebrać się ma w najbliższych tygod- 
niach i s którą wiążą się wielkie nadzieje,Dla nas i dala każdego 
uczciwie myślącego człowieka " załatwienie" sprawy polskiej pole- 
gac musi nie na drobnych ,wytergowanych ustępstwach,lecz na przy- 
wróceniu Polsce prawdziwej wolności i niepoiległości.- Wiadomosś — 
ci z kraju sa dalej nie pocieszające, Po za uciskiem politycznym 
zwiększa się nieporządek i nędza mas pracujących, 


ZJEDNOCZENIE EMIGRACJI POLSKIEJ WĘ FRANCJI. We Francji pow- 
stał Centralny Związek Polakow jako zjednoczenie wszystkich związ- 
"ków polskich i przeszło 2 tysiące stowarzyszeń z 500 osrodkow e= 
migracyjnych.Pierwsza uchwała stwierdza,że Polacy we Francji pod- 
porządkowuja sie legalnym władzom zeczyrospolitej,przebywającym 
obecnie na wygnaniu w Lgndynie,a potępiają tak zwany " rzad lubel- 
ski" jako narzędzie obcego mocarstwa, zgu'ne dla Narodu i Ojczyz- 
ny. Polasy we Francji pragną szczerej przyjażni, w Sowietami, lecz 
przyjażń ta misi być oparta na wzajemnym poszanowaniu granic i su- 
wereńnnosci panstwowej obu narodów. Dalej Polacy we Francji z naj 
wyzszym uznaniem popierają bdpracowune przez rzad polski w Londy- 
nie projekty reform politycznych, społecznych,gospodarczych i kul- 
turalnych wraz z reformą rolna. 


OKUPACJA NIEMIEC. Powoli porzadkuja się stosunki w okupo — 
wanych Niemczech, W Berlinie i Frankfurcie nad Menem odbyły się 
spotkania marsz. Eisenhowera, Montgomeryego i Żukowa w sprawie uło- 
Ženia zgodnego planu. Rosja ma obsadzić jeszcze pewne obszary,do-— 
tąd okupowane przez Amerykanow,Przyjęto zasadę,że Niemcy mają rza- 
dzic się sami i sami zdobywac środki do życia, a Sojusznicy wyko- 
nywac będą tylko nadzór i nadawać ogólny kierunek.Najważniejszym 
zadaniem jest likwidacja resztek niemieckiego przemysłu wojennęgo 


1 wykorzenienie ze społeczeństwa ducha hitlerowskiego przy pomocy 
szkoł,prasy i radia. Do Niemiec przybyła policja anglelska,ktora 
me wspołdziałac przy chwytaniu ukrywających się jeszcze zbrodnia= 
rzy wojennych, a także sprawdzic, czy rozni dostojnicy hitleróscy, | 
. o -których śmierci doniesiono,naprawdę nie żyjaą.Anglicy i Amerykanie 
zwalniają 1/2 miliona jeńców niemieckich, Zysk z tego ma byc pod -= 
wojny - nie trzeba ich będzie karmic,zaś oni przez pracę szczegol- 
nie na roli dopomoga Sojusznikom w zagogpodarowaniu Niemiec.Żwol - 
nieni jency mają prawo nosie mundury bez odznak,lecz ze specjalnym 
żołto-zielonym znaczkiem na kieszeni bluzy,Nie zwalnia. się ofice- 


row niemieckich i SS-owcow. 


WOJNA Z JAPONIĄ. Wszystkie większe miasta japońskie leżą juź 
skutkiem bombardowan w gruzach. Wojska australijskie lądowały po- 
myslnie na wspie Borneo, a także w Chinach duże postępy robi ofeń- 
zywa chińska. Rząd japoński spodziewa się lada chwhla inwazji w 
kraju i do walki z nia otrzymał dyktatorskie pełnomocnictwa, Ponie* 
waż Sapończycy posługują sie często w służbie łącznosci golebiami 
pocztowymi,z Ameryki zabrano ostatnio na Pacyfik 25 sokołów;spec— 
jalnie tresowanych do niszozenia goleębi, 


UCZENI SPOZNILI SIE. Obecnie okazuje się ,że uczeni niemiec” 
cy wynalezli sporo nowych broni,z ktorych jednak z powodu kapitu- 
"lagji Niemcy już nie mogli skorzystac.Nalezą tu elektryczne torpe- 
dy,nowe pociski rakietowe kierowane przez radio,jakies straszliwe 
pociski,ktore miano wyrzucac z samolotow niemieckich na spe fo | 
sojusznicze, a dalej wielki mozdzierzo 16 lufach i olbrzymie dzia- 


1o,strzelające na odległość przeszło 100 km, Uczeni Bojuszniczy 
badają te wymalazki,znajdujące się przewaznie w podziemnych fabry- 
' kach i laboratoriach, a badanie. zajmą wiele miesięcy, 


zo” 


W PAMIĘTNA ROCZNICE, W rocznicę inwazji wojsk sojuszniczych 
na kontynent europejski,6 bm.odbyly się w Wewelsburgu piękne uro - 
czystości,zorganizowane przez Oboz Polski,oraz Komendę Garni zapu 
Wojsk Angielskich, stacjonowaną w tym miesceie,Ohchod miał charakter 
bardzo uroczysty,zwłaszcza że żołnierze garnizonu wewelsburgskiego 
należa do tej dywizji artylerii,która w pamiętnym dniu 6 czerwca © 
1944 wraz z innymi wojskami sojuszniczymi brała udział w lądowaniu 
w Normandii.Uroczystosc rozpoczęły przemówienia,wygłoszone przez 
przedstawicieli wojska i obozu.lowcy w krotkich słowach schęrakte- 
ryzowali znaczenie uroczystosci i podkreslili zgodnie nierozerwal- 
ną trwałosć przyjazni polskotangielskiej.Po odspiewaniu kilkw pio- 
senek ludowych rozpoczeły się urozmaicone popisy solistow,Zebrani 
Polacy przez blisko trzy godziny słuchali rodzimego słowa,muzyki . 
i pieśni polskich, nagradzając każdy punkt programu birzą, oklaskowe 
Po raz pierwszy mieli możność podziwiac ludowe piesni i tance an- 
gielskie, w wykonaniu artystycznego zespołu żołnierzy angielskiche' 

Na zakończenie uroczystosci zebrani powstawszy uczcili jed- 
no-minutową ciszą, żołnierzy poleglych w czasie lądowania,po czym 
odspiewali hymny narodowe polski i angielski. 


0002 
BIURO OCHRONY PRAWNEJ POLAKOW W NIEMCZECH przy Komendzie 
Obozu Wojskowego w Dössel udziela bezpłatnych porad prawnych w za- 
kresie spraw rodzinnych, osobowych,majaątkowgch, pracy itd. 
Biuro czynne jest codziennie w godzinach 14 - 15 w baraku. 
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 Inocentego W on czas: Gdy rzesze cisnęły się . 
Efrema do Jezusa,by słuchać słowa Bożego,On właś- 
Gerw.i Pbotazego nie stał nad jeziorem Genezaret.Widząc zaś 
Juliany „ dwie łodzie,stojące przy brzegu - rybacy 
Alojzego Gonzagi bowiem wysiedli i płókali sieci -~ wszedł 
Pauliny do jednej łodzi,która była Szymona,i po- 
Zenona,Waady prosił go,aby nieco odbił od brzegit.I u- 
A siadłszy, nauczał rzesze z łodzi, 
A gdy skonczył przemowę,rzekł do Szymona: Wyjedź na głębie, 
a zapusdie sieci wasze na połów. Ale Szymon odezwał się i rzekł 
dom e - Mistrzu,mozolilismy się przez całą noc,a niceśmy nie uto- 
wili; ale na Twe słowo zarzuce sieć.I gdy to uczynili zagarnęli 
wiotkie zuuvtwo ryb,a sieć ich rwać sie zaczęła,lo bez skinęli na 
towarzyszów,eo byli w drugiej łodzi,by im przyszli z pomocą,Ci nad 
plyneli i napełniono obydwie łodzie,tak że o mało nie zatonęłży.Wi- 
dząc to Szymon Piotr,przypadł do kolan Jezusa,mówiąc: Panie,wynijdz 
odemnie,bom człowiek grzeszny! Na taki bowiem połów ryb,jakiego do 
konali,osłupienie P pan jego i wszystkich,co z nim byli; e po- 
dobniez i. Jakuba i Jana,synów Żebedeuszowych, którzy byli towarzy- 
szami Szymona,- Jezus jednak rzekł do Szymona; Nie bój sie!Odtąd 
już ludzi łowić będziesz, A wyciągnąwszy Łłcdzie na brzeg,rzucili 
wszystko i poszli za: Nim. 


JZCZKSUIE NASZYCH DZIECI 


Czozygcie człowioka i jego roroyonie w zyciu zalezy od wie 
lu czynnikow, Po piawsze - s*ledy ono od zdrtwim i prawidłowego 
rozwo ju l y neg o.Po drugie - od właściwego 

i 


rozwo ju umy g O Tylko rozumny człowiek obie- 
ra najwlaściwsze cele, stosuje najwłaściwsze środki postepowania 
w swym życiu. Wybor zas celów i srodkow jest zależny nie tylko “od 
potrzeb jednostki ,alę także od wymagan społęczenstwa, w ktorym 
się żyje. W ten sposob pows:dzenie osobiste w zyciu jednostki wią- 
ze się z powodzeniem całego społaczenstwe i zależne jest od stop- 
nia uspołecznien ia człowieka, 


Wreszcie o życiowym powodzeniu i zadowoleniu człowieka de- 
cycuje jego rozwo j du echo w y. Ten kierunek ludzkiego 
rozwoju jest najwezniejszy,bo rozstrzyga on o najwyzszej dostoj -= 
nosci i wartości osoby ludzkiej. Człowiek jest bowiem powołany 
przez Btworcę do tego,aby osiągnaż najwyzsze wartosci duchcwe tu > 
na ziemi a przez nie zycie za grobem. W zakres wychowania i rozwo- 
ju duchowego wchodzą przede wszystkim uczucia 'człowieka,a miano- 
wicie uczucia religijne,moralne i estetyczne; a następnie znajo -= 
mosć zasad regulujących stosunki społeczne i wreszcie zgodnu z 
tymi zasadami postępowanie. O duchowym rozwoju człowieka. świadczy 
dalej to,czy poznał, zrozumiał ,przezyt wspołczesną mu kulturę jego 
'środowiska,swojego narodu.i całej ludzkości i czy wykształcił w 
sobie umiejetności do dalszego pomnaż.nia tej kultury.Kultura bo~ 
wiem obejmuje nie tylko wymienione wyżej zasady religi jne,moralne 
i prawne,lecz także naukę „sztuką i języki obce,zwyczaje,tradycje. 
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dzieje wlasnego i cbeych narodów.Kultura obejmuje równiez wszyst- 
kie wytwory człowieke,służace mu do codziennego zycia. 


Z tego wszystkiego najistotniejsze jest to,aby czlowiek,roz 
wijając się duchowo i wychowując się w domu i szkole,potrafił żyć 
naprawde do br z e w stosunku do Boga,do wspołbraci i do sie- 
bie samego. Aby umiał pracowac i kulturalnie wypoczywac,aby zrozu- 
miał, ze szkoda jego krotkiego zycia na podłe sprawy,na egoistycz- 
ne małe cele — gdy przecież może i potrafi zdobyc sie na oele wyż- 
szo i naprawde wzniosłe, Š 


I to wlasnie jest najwaźniejszym zadaniem wychowania, ktore 
przede wszystkim zaczyna sie w rodzinnym domu,w najwcześniejszych, , 
dziecięcych latach. Serce matki i rozum ojca musza rozbudzić milosc 
w dziecięcych duszach. Te milośc,ktorą wojna i obecne stosunki mię- 
dzy ludzmi zastąpily nienawiścia, mordem i zniszczeniem, . 


ORGANIZUJNY SWIETLICE! „BOBRU OZITEINTKOR 
Qd chwili uwolnienia nas z rak siepaczy hitlerowskich uply- 

nęlo juz szereg tygodni. Inne narody, jak Francuzi „Belgowie itd. : 

przystapiťřy do odbudowy swoich państw.Nam nie jest jeszcze dane 

pracować ha ojczystej ziemi,nie możemy jednak czekać bezczynnie 

i marnować drogiego czasu. Kto ustaje w biegu -- ten cofa sie w 


ta + 

tył. Aby ten drogocehny czas pożytecznie zużytkowac,organizu jmy 
tu na obczyznie swietlice,na wzor naszych świetlic z przed roku, 
1979, Zbierajmy sic w nich jak jedna polska rodzina.spojona mila*- 
cia Mabki Ojezyzny. W ten sposób polozymy fundamenty pod nasze 
Życie kulturalne, aby w chwili, gdy przestapimy progi wolnej Pol- 
ski kazdy z nas mogł z czystym sumieniem powiedzED : Spelnilem 
swoj obowiazek! Wraęam gotowy do podjecia pracy,której celem pote- 
ga i dobrobyt narodu, r 

Jedynie przez zorganizowane życie spoleczne dotrzymamy kro- 
ku innym narodom w pochodzie naprzód. Takim zrodlem spojni mys- 
lowej i , miejscem rozumnej pracy społecznej w naszych warunkach 
może byc , między innymi,dobrze zorganizowańa przez nas swistlica. 
Program zajęć świetlicowych stworzymy sami.Znajdą się na pewno te- 
cy,którzy umieja powiedzieć lub przeczytać coś zajmującego na te- 
"maty bieżące i aktualne,wielu z nas umie ładnie spiewac iub grac; 
niejeden potrafi pieknie deklamoweao.Po pewnym czasie przekonamy 
się ,ze świetlica jest lekarstwem na szerzacą sie wśród nas melan- 
cholię i nierobstwo. f 


Ostatnio przyb,li do naszego obozu oficerowie z najszczer- 
szymi chęcieami wspólpiacy.Naszym obowiazkiem jest tę wspólpracę 
przyjac i prosic o poroo w zagadnieniach dla nas trudniejszych . 
Przy dobrym kierownictwie i naszej współpracy z nim osiągniemy na 


pha wepelne colos Kapral A.U» — Nieder Mars*erg 


PRZYRZEGZENIE HARCERSI IE W RIEP 


Y Ź koncem muja v parku w Riepen k.Dóssel odbyła się uroczys- 
tos przyrzeczenia harecerskiego,które złożyły cztery harcerki oraz 
pieciu harcerzy,należa cych do nowozałożone j,koedukacyjnej druzyny 
tyrlak Warszawskich", Jroczystosćc uaszczycili swoją obecnością Ko- 
mendant Jbozu w Dbsgel p.płk.Mozdyniewicz,matki harcerzy oraz licz 
ne grono pań i vficerov z Dóssel,przeważnie dawnych działaczy har- 
cerskich.Przy ognisku .toło szałasów harcerskich druzyna odśpiewała 


ł 


| 02 terenie Niemiec,Następnie 
d Gimnazjum w Joss 


czornej modlitwy harcerskiej, 


Dzieci uczą się wiersz A 
RZEKA 


Ns skraju wioski plynie rzeka, 
Lsni w stoncu,pluszcze i ucieka; 
ną chwilę chowa się w wiklinie 
nim po cichutku wioske minie, 


"Teraz udaje wielka panią; 
przybrzezne drzewa patrzą na nią 
jak się rozszerza, jak rozrasta. | 
jak coraz szybciej mknie do miasta. 


Już jej nie pachnie łas ni taka, 
bo pani rzeka w krzach się bięka, 
stroi sie sloncem,głcanioj rlnszcze, 


Jeszcze zskrodmę jęszowy koło 

a y miasto- wpilynie wnet wesulo; 
już jej do wioski dzis nie proscie, 
bo otc widac tuki w moscie — ' 


- > ć " * > < 
„uz widse smukle iasta wieże, 
Wiec rzeka plynie szumniej,szerzej 


az prawie z duszą na ramieniu 
"w wysokich murow niknie cieniu. i 
ry 


CA «. 
Prozna jej radose,prozna pycha; 
daremnie rzeka szumi,wzdycha, 
| darmo wybiera nurt nej tadszy 
i tak się na nią nikt nie patizy... 


Juz nie zadziera teraz noska - 

Aich,przeciez milsza była wioska 
i maly kościół i miyn w dole 

1 rozesmi'uie Gzioci w szkole... 


Gdyby tak wrócię, gdyby znowu 
clchutk szemrac wsrod parowu - 
„"roojt,ach wrocic!...„lecz,moj Boże - 
musi w dalekie płynąc morze. 
" Wiodzimierz Lewik 
=000= 


A rownówndźc dacho, 
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przegląda się w swym Własnym lustrze. 
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kilka piosenek,po czym 9, druhen i druhów złozylo przyrzeczenie na 
rece Harcmistrza ppor,lychtera,Po przyrzeczeniu 
sił krotkie przemówienie do I.druzyny zorganizowanej 


przez siebie 


poruczn*k Zieciak,dyrektor liceum 

el w serdecznych słowach zachecii młodzież do ro 

stępowania według zaszd harcerskich i podziękow 
kich ppor.itychterowi za zorganizowanie i opiekę nad drużyną, Nas kom 

niec przemowił do harcerzy p+ puľk.Mozdyniewicz,podkresłajar wyjat- 
kowe waruńki, w jakich mlodzież rozpoczyna swa dazialalnosc.Uroczy= 
stosć makonczono oddpiewaniem "Mysmy przyszłoscia narodu" i wie - 


GDY MATKA SIĘ USMIECHA... 


Rodzina ta,wywieziona z 
Sarn,przebywała w okolicy 


 Marsburga,nu folwarku,pracu- ' 


JĘC przez cztery lata na ro- 
li.Najstarszego syna i ceor— 
ke cjcisg, w wolnych od pra- 
cy chwilach uczył,"avy przy- 
najmniej jako tako czytac i 
pisać umiafyy Matka zapewnia 
da dzieciom cądzienną opie- 
kę,serdiecznose i znosne wa- 
runki zycią, Š, 
dzieci sa nieco powaz-. 
ne,ale zdrowe į zahartowane, 
Vajofodszy Stas siedzi oto 
na kolanach matki i kieruje 
szeroko otwarte oczy ku sce- 
$ - j 
nie,z ktorej- plyną dzwieki 


polskiej muzyki i piesni.Zza-- 


zięcie klaszcze w ręce wraz 

z matka, REY 
io skónczonym pruedsta- 
wieniu odwiećcz::ny tę milą re. 
dzinę.Mieszkaja w dwu pokoi- 
kach,czysto i starannie u -= 
trzyuenych.Vzieci uhrane 
srromnie ale, czyćwo,są prete 
i swobodne, , | 
-Jestesmy zadowoleni z 

tego,co mamy-mowi ojciec, = 
irodne polozemie nasze na wy- 
enaniu nic się przez niecier- 
pliwośc naszą nie zmieni, a 
w życiu rodzinnym wiele moze 
nam zaszkodzic. W najciezszych 
nawet chwilach mowilismy so- 
bie,że nie warto wytrącąe sie 
z równowagi.śreszta moja zo- 
na umie siẹ usmiechac nawet 


w najgorszej doli i - nie uwierzyłby ren - jak dobrze wiływa to na 


* + 
i zvowtiwasań, 
y 


spokoju 


ań 


hp w 


ppor,ftychter wygło- 


al.w imiehiu wszyst- 
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JAK POWSTAŁ 0BO0Z.W BRILON 


Pierwsze trudnosci przy organizowaniu się Polakow w nasgym 
okręgu były znaczne,ale dobra wóla ludzi energicznych wiele moze, 
Szybko powstał tymczusowy zarząd i spisano wszystkich Polakow na 
miejscu i w okęlicy,Z kolei zwołano zebranie wszystkich rodaków z 
calegc okręgu i na nim wybrano stały zarząd z st.sierz.r.Janem Sa- 


kiem na czele.Niebawem przybył zespcł oficerew z Obczu wojsk.,w Dö- 


ssel i przy ich pemcey, organizacja naszego zycia zbiorowęgo posune 
ła się znacznie naprzod, 


dzilismy urcczyste otwarcie obczu 
w obecności władz amerykanskich oraz przedstawicieli Jugosłowian- 
skiego Obczu Wojsk,Po wciągnięciu flagi polskiej na maszt obecni 
udali sie na uroczystą Mszę $w.Fo nabożeństwie do tronu Wszechmoc- 
nego wznosi sie prosba:"Ojczyznę wolną racz nam wrocic Panie!" 
, P * zd 

Gospodarze podejmowali gosci wsypć lnym obiadęem,pcdczas kto- 
regc:grała crkiestra obczcwa,Po obiedzie młodzież tańczyła do wie- 
czora, 


W połowie maja b.r. urzą 


Przez szereg lat przeciązeńie pracą fizyczną nie pozwalałc . 
nam na: prace, umysł -wą.To też pomyślelismy zaraz o pracy kulturalnej 
i tu z pomącą przyszli nam oficerowie oswiatowi Otwarte kursy języ 
ków polskiego- i angielskiego,histerii i matematyki.Przewidywane są 
kursy samochodowe, Inet rozpocznie sią wychowanie fizyczne,gżry i za- 
bawy sportewe,Zapowiadaja sie rozgrywki z druzynami pobliskich obs- 
zow polskich, jugosłowianska. i włcską, Ap.Jer. 


KONCERT w 'MARSBERGU 


W aniu 5 b.m,art,otyczny zespoł cbjazdowy Ofie.Ob.Wojsk, w 
Dóssel występował w naszym osrodkuų. Program zawierał utwory muzycz= 
ne w wykoneniu orkiestry i solistow craz piesni v wyl aaniu chóru 
jak tez piosenki ludcwe i Charaxter'"s=t"azn ielka sala miejsccwe= 
go kina pięknie „rzystrcjona stanowia, Ukuzałą oprawę dla koncertu, 
Każdy puńkt programu przyjmowano burzą oklusk:w,swiaiczącą o gło 
dzie polskiej muzyki i słowa,  - Pe I. 


s w ` > 
- MA Po koncercie,na którym byli obecni rowniez oficerowie i zoł 
nierze alianccy,zespół zaproszono na cbiad żcłnierski do polskie- ` 
go obozu wcjskowego,umieszczonegc w rejonie najsilniej zbombario- 
wanym przez Sojusznikow.Po południu tenczonc ochoczo pod'gcłym nie 
bem,Odjezdzajacy zespół zegnano serdecznie „Grupa gesrodyń odwio- 
zła zespół az do Dóssel,gdzie ja z kolci miłe geszeazono, 


Imprezę zorganizowano w porozumieniu z Centralą Oswiatewo- 
Kulturalna w Obozie Wojsk.w Dóssel.Centrala ta objęł:. swym zasięe 
giem 40 csrcdków w Westfalii,Hęssji i prowincji Hancwen, Wszędzie | 
zakłada się szkcły,cchronki i swietlice - a wszystko z myślą wyrow= 
nania krzywa, jakich doznał. nasza młodzież w latach wojny. 
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P.STANISLAWA - WŁ O C H w Ginzerode lub Gernerode koło 
Nordhausen! - Córka Daniela,lat 9,znejduje się w szpitalu miejskim 
w Warburgu.Stan zdrowia dobry-stura sie c bówrót łc matki, 

PAŃ NOMARSK I JERZY w Remsfeęli koło Homberg, powiat 
Pritzlar-Homberg /%*s=51/, - Siostra Jolanta czeka na widzenie się 
z panem w Obozie Wcjsk,w u*asgl; | 
| PODZTĘKOWANIE,Na cele naszego Wy”o"mietwa kwote 10 RMzłeżyl 
r.Stanislaw Gierszewski z Ossenderfv uu tv i. eznfo 351 5tn ie 1y, 


